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proszą rząd o pomoc 
n> zwalczaniu bezrobocia.—75 proc. robotni
ków łódzkich pracuje 3 - 4 dni w tygodniu. 

P. komisarz Łopu
szański złożył wizyty 

i v ma6istra€ie i r a d z i e 
m i e j s f t i e j . 

W sobotę o godz. 12 p. p. do wydzia
łu prezydialnego magistratu m. Lodzi 
przybył nowomianowany komisarz rzą
dowy kasy chorych p. dyrektor Łopu
szański i złożył oficjalną wizytę wicepre 
zydentom Rapalskiemu i dr. Wieliń-
skiemu. 

Następnie p. Łopuszański złożył wi
zytę w gmachu rady miejskiej p. preze
sowi Holcgreberowi i p. dyrektorowi 
Rundo. 

Wyniki sądu konkur
sowego 

n a 6 u ( l o r v e z a f ż l a a u s f e r e -
f i * a c u f n o - U T F U F I 2 : a c u $ n e g o . 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
sali posiedzeń Magistratu posiedzenie są
du konkursowego w sprawie rozpatrze
nia nadesłanych prac na budowę zakładu 
sterylizacyjno - utylizacyjnego w Łodzi. 
Stw ;erdzono. że w sprawie tej nadesła
no 7 prac. Po otworzeniu kopert okalało 
się, że pierwsze trzy pochodzą z War
szawy, architektów Hryniewieckiej, Pio
trowskiej i Piotrowskiego. Sąd konkur
sowy po rozpatrzeniu prac tych wyzna
czył im wszystkie trzy nagrody w wy
sokości 2,000, 1500 i 1000 zł. Następnemi 
okazały się prace architektów Lis^ny** 
skiego i łierszenberga z Łodzi, które po
stanowiono nabyć, (p) 

Wojskowe formalno
ści meldunkowe 

p r z i j n > u j a « d a c f i i n a fe f -
nlsfza. 

Jak nas informują władze wojskowe 
wprowadziły ułatwienia przy melduir 
kach mężczyzn w wieku poborowym, 
wyjeżdżających na letniska. Osoby opu
szczające miejsce stałego zamieszkania 
na czas nie dłuższy niż 14 d. są wolni od 
składania zameldowań w sekcjach woj
skowych gmin. Wyjeżdżający na letni
ska na czas dłuższy od tego terminu mu
szą się meldować zarówno w gminie 
miejsca stałego pobytu jak i czasowego 
w przeciwnym bowiem razie karani bę
dą grzywną do 500 zl. i 6 tygodni are
sztu, (p) \ 

Pobór rocznika 1908. 
Kto ma sią zgłosić dziś. 

Dziś, w kolejnym dniu poboru pow 
szechnego winni stawić się: 

Przed komisją nr. 1 (Pomorska 18), 
mężczyźni rocznika 1908, zamieszali na 
teerenle Xl komisarjatu policji, o nazwis
kach na litery K N O T U. 

Przed komisją poborową nr, 2 (Ogro 
dowa 34), winni stawić się mężczyźni ro 
cznika 1908 zamieszkali na terenie 14 kc 
mlsarjatu policji, o nazwiskach na litery 
S T U . 

Przed komisją poborową nr. 3 .'Zakąt
na 8^). winni stawić się męż;/.vźni rocz
ników 1909. 1910, 1911, zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9, 11 komisariatów poli
cji w charakterze ochotników. 

Do przeglądu należy stawić się w sta
nie trzeźwym, umytym i posiadać do
kumenty osobiste, (b) 

Wczoraj odbyły sję jednocześnie w 
różnych dzielnicach miasta wiece włók
niarzy organizowane przez związek N. 
P. R.-lewicy, .na których omawiano obec 
ną sytuację, w przemyśle włókienni
czym. 'Wiece te odbywały sb przy ul. 
Zgierskiej 103, Odyńca 22. Kątnei 2 oraz 
w lokalu zarządu związku przy ul. Głów 
nej 31. gdzie był największy napływ 
wiecujących. 

Jako referent wystąpił kierownik 
związku p. Kazjmierczak. który wskazał, 
że sytuacja w przemyśle włókienniczym 
uległa w ostatnich tygodniach pogorsze

niu. 
Robotnicy pracujący ostatnio na 3 i 4 dni 
w tygodniu, tworzą coraz większą armję 
przyczem wzrasta również coraz bar
dziej liczba zupełnie bezrobotnych. 

Bezrobocie to daje się ostatnio zau
ważyć również i na prowincji, jak w 
Zgierzu, w Zduńskiej Woli. Pabianicach 
i Tomaszowie. W# związku z tem pow
stają ostre zatargi między przemysłow
cami a robotnikami, pozostającymi jesz-

jcze przy. pracy, którym przemysłowcy 
usiłują obniżyć płace. Referent wskazał, 
że przemysłowcy sytuacje obecną wy
korzystują dla swych celów. 

Dlatego też zdaniem referenta win
ny władze tym zjawiskiem zaintereso
wać się, gdyż może to doprowadzić do 
poważnych następstw. Ostatnio przepro
wadzona statystyka wykazuje że w u-
bicgłym tygodniu 75 proc. włókniarzy 
pracuje tylko 3—4 dni w tygodniu, 15 
proc. pracuje pełny tydzień a 10 proc. o-
gółu włókniarzy pozostaje bez pracy. 

Referent ten wyw.ołał bardzo ożywio 
ną dyskusję, w wyniku której przyjęto 
następującą rezolucje: 

„Zebranj robotnicy Polskiego Związ
ku Zawodowego „Praca" po wysłucha
niu referatu w sprawie kryzysu w prze
myśle uchwalają: 1) zebrani stwierdza
ją, że kryzys obecny w przemyśle włó
kienniczym jest ukryta walka kapitału 
wobec robotników 1 ich zdobyczy a co 
zatem Idzie i wobec państwa. Redukcje 
dni pracy i robotników sa wymierzone 

Koledze naszemu Mietkowi z powodu zgonu OJCA Jego 
B. P. 

DR. EDMUNDA 
R A K O W S K I E G O 

serdeczne współczucie wyrażają 

K O L E D Z Y . 

Drobni kupcy kolonialni 
domagają się umorzenia podatków dla zu

bożałych członków stowarzyszenia. 
W sprawie protestów wekslowych 

ża produkty kolonialne postanowiono o-
głaszać nazwiska konsumentów, którzy 
nie wykupują protestów i dalszych kre
dytów ..im nie udzielać. . 

Obradowano nad nowym projektem 
rządowym o zryczałtowaniu podatku 
obrotowego dla drobnych kupców. Po
stanowiono opracować memorjał do mi
nisterstwa przemysłu i handlu i do mini
sterstwa skarbu. 

W mąmorjale mają władze związku 
wysunąć projekt: 

1) całkowitego anulowania w przy
szłości podatku obrotowego, 

2) jeśli to jest narazie niemożliwe, to 
wprowadzić ryczałt w formie dopłat do 
świadectwa handlowego w wysokości 
od 50 do 200 procent, podług kwalifikocji 
I" wielkości1 przedsiębiorstwa. 

w kierunku obniżenia płac robotniczych 
> gnębienia klasy robotniczej; 2) Wobec 
tego zebrani zwracają sie do władzy 
państwowej z żądaniem zajęcia się ener
gicznie sprawą kryzysu w przemyśle 
włókienniczym i postawienia w stan o-
skarżenia publicznego szkodników pań
stwa ] klasy robotniczej; 3) Zebrani za
kładają protest przeciwko redukcjom 
pracy i robotników oraz przeciwko za
mierzeniom kapitału chęci obniżenia płac 
robotniczych; 4) Zebrani wzywają za
rząd Związku „Praca" do wszczęcia ak
cji na terenie rządu w Warszawie w spra 
wie kryzysu w przemyśle włókienni
czym i zwrócenia uwagi na nędzę i głód 
włókniarzy m. Łodzi, gdyż lekceważe
nie nędzy robotników przez rzad, mote 
doprowadzić do następstw bardzo smut
ny cli dla rządu i państwa". 

Następnie poseł Waszkiewicz refero
wał sprawę gospodarki miejskiej, przy
czem wskazał, że władze mieiskie po
winny były nie wybudować jednocześ
nie 22 bloków mieszkalnych na Polesiu 
Konstantynowskiem a jedynie c ześć tych 
że i oddać je do użytku klasie robotni
czej. Obecnie bowiem, wskutek braku 
kredytów domy te nie mogą być wykon 
czone i znajdują się bez użytku w suro
wym stanie. 

Dalej referent omawiał sprawę zatru-
I dnienia na robotach sezonowych, doma-
I Rając sję od magistratu zatrudnienia bez 
| wyjątku wszystkich robotników sezo

nowych na 6 dni w tygodniu. 
Powyższe żądanie zostało zaakcep

towane w specjalnie zredagowanej rezo
lucji, (p). 

Wczoraj o godzinie 6 p, p. w. lokalu 
związku drobnych kupców : branży Ko
lonialnej (ul: Cegielniana 15) odbyło się 
ogólpe zebranie członków.. 

P. prezes; Gotlib refer.ów.ał. sytuację 
drobnego kupiectwa w związku z obec
nym kryzysem. Referat wywołał burz-
iwą D Y S K U S J Ę . Zaznaczano, że drobni 
kupcy branży kolonialnej stoją obecnie 
przed.ruiną.'. •• . 
*-;vZ Jednej'strony padają pod naciskiem' 

szacunków podatkowych, z drugiej zaś 
fala protestów doprowadza do tego, iż 
wielka ilość przedsiębiorstw będzie mu
siała być zamknięta. 

Zebrani zażądali od władz stowarzy 
szenia. aby interweniował^ wizbie skar 
bow!ej, i ministerstwie' skarbu, celem u 
morzenia zaległych podatków, zuboża 
łyclfkupćów. 

100 robotników 
łódzkich 

pojedzie na koszt miasta 
na wystawę 

Magistrat postanowił pokryć z fun-du 
szów miejskich koszty wyjazdu 100 de
legatów iabrycznych na Powszechną Wy 
stawę Krajową w Poznaniu, licząc po 60 
zł. na delegata. Nazwiska delegatów ZA 
komunikują magistratowi zarządy zwfąz 
ków zawodowych. (—). 

Automatyczne połączenia telefoniczne 
beda funkcjonować iuż we wrześniu 
Zwolnienie większości telefonistek 

W związku ze zbliżającym się ter 
minem zaprowadzenia inowacji na sta
cji telefonów łódzkich przez automa
tyczne łączenie abonentów, p. inż. Ulej-
ski zaznaczył w: rozmowie, że po mie
ście krążą pogłoski, jakoby automatycz
ne łączenie telefoniczne miało nastąpić 
dopiero, po nowym.roku. Pogłoski te są 
wyssane z palca. Inowacja ta nastąpi 
bezwzględnie iuż we wrześniu r., b. 
Obecnie zarząd : telefonów łódzkich za
jęty jest próbowaniem działa.iia auto
matów, które nie odmawiają posłuszeń
stwa i działają iaknai sprawniej. 

O psuciu się aparatów telefonicznych 
wskutek połączeń automatycznych nie 
może być mowy, natomiast wskazanem 
jest, ażeby abonenci dokładnie nasta-
wiaii numery. Psucie mogłoby ewen
tualnie nastąpić;przy uderzeniach o wi
dełki aparatu, czego należy w przyszło
ści unikać, bowiem przy automatycznej 
stacji sygnały pa stacji nie będą "wi
doczne. Zresztą aparaty mogą.ulegać 
psuciu się O' ile nie są dobrze konserwo

wane. Dyrekcja telefonów w Łodzi spra 
wą tą opiekuje się i od czasu do czasu 
są aparaty telefoniczne . kontrolowane. 

Co się tyczy telefonistek, to pozo
stanie tylko 20 na stacji podmiejskiej. 
Prócz tego dyrekcja telefonów zatrudni 
kilkunastu mechaników, którzy będą 
odbywać na zmianę dyżury na stacji I 
kontrolować sprawne działanie automa
tycznej stacji telefonów. (p) 

f 2 ^ ? 

i kuchnią, 
z wygodami w śródmieściu 

poszukiwane od zaraz. 
Oferty sub „Widne" do adm. 

„Renubhki". 

Złodziei wyskoczył 
z I p ąfra 

i złamał nogę. 
W dniu wczorajszym właściciel mjesz 

kania przy ul. Cieszyńskiej 8 Kazimierz 
Pacholak usłyszał podczas snu jakieś 
szmery w sąsiednim pokoju swego mie
szkania. Gdy nadwyrężył słuch stwier
dził dobitnie, że ktoś gospodaruje u nie
go. Orientując się w sytuacji, że musi to 
być złodziej zaopatrzywszy sie w jakiś 
przedmiot wpadł do sąsiedniego pokju, 
gdzie zauważył jakiegoś osobnika, paku
jącego rzeczy do worka. Na krzyk wła
ściciela mieszkania złodziej skoczył przez 
okno I pietra na ulicę, ulegając złamaniu 
nogi. Do rannego zawezwano pogotowie 
miejskie, lekarz którego stwierdził zła
manie prawego podudzia. W międzycza
sie przybyła policja, która doprowadziła 
go do XII komis. P.P. , gdzie złodziejem 
okazał się 26-letni Zenon Andrzejewski 
(Piotrkowska 290). (p). 

Jlosacizna n> £odzi. 
Urząd weterynaryjny stwierdził 

wzmożenie się w ostatnich czasach na 
! terenie m. Łodzi zachorowań koni na no 
, saciznę. W związku z powyższem wy
dano zarządzenie zabraniające na tere
nie miasta sprzedawania i przeprowa
dzania koni z jednej stajni do drugiej, a-
ni też wyprowadzania z miasta, których 
dowody tożsamości nie zostały powtór
nie ostemplowane. 

J Za niepodporządkowanie się powyż
szemu zarządzeniu właściciele koni utra 

1 c'ą prawo odszkodowania za zabite 
| przez urząd weterynaryjny konie, (p) 
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Praca kobiet na Śląsku 
(Sprawozdanie ze zjazdu). 

W ubiegłą niedzielę Katowice były widow
nią niezwykłej manifestacji patriotycznej z po
wodu zjazdu związku towarzystw polek na wo
jewództwo śląskie, organizacji kobiecej, która 
od 27 lat stoi na straży polskiego życia. 

Najpierw nabożeóstwo w kościele św. Pio
tra i Pawła. 

Olbrzymia świątynia wypełniona mnóstwem 
krasnych chust kobiecych; wznoszą się liczne 
sztandary. Ze śpiewem „B.iżc coś Polskę" po 
mszy świętej wyrusza pochód kobiecy na plac 
Wolności, do grobu powstańców śląskich. Przy 
mogile przemawia p. Ręgorowiczowa, zachę

cając zebrane, by „czcząc pamięć bohaterów, 
być gotowymi do bohaterstwa codziennego, do 
wytrwałej walki.,." 

Jakby w odpowiedzi brzmi przysięga: 
„Nie rzucim ziemi", później w skupieniu podą
żamy na obrady do sali powstańców, również 
na Placu Wolności. 

Co za niezwykły widok: Sześćset delegatek 
w śląskich strojach ludowych wypełnia salę po 
brzegi, galerjc zajęte; z ciekawością spoglą
dają śląz.nczki na delegatki związku pracy oby
watelskiej kobiet, przybyłe na zjazd z różnych 
województw. Zebranie otwiera sędziwa dzia
łaczka śląska p. Bramowska, później wita rów
nież gości druga przewodnicząca p. Niepokoj-
czycka. Nastrój podniosły. Z entuzjazmem 

przyjmują tekst depesz, wysyłanych do Pann 
Prezydenta, Marszałka Piłsudskiego i ks, bi
skupa śląskiego. 

Uroczysta część zjazdu skończyła się i 
wzrasta zaciekawienie, by jaknajrychlej zoba
czyć pracę polek na Śląsku. Po obiedzie słu
chamy w milczeniu imponującej wymowy cyfr 
w sprawozdaniach; Tow. polek na woj. śląskie 
liczy 48 kół — 15.939 członkiń, odbyło 260 nad
zwyczajnych zebrań (w ciągu półtora roku), 
wygłoszono 1.322 referaty, urządzono 18 kur
sów oświatowych, 22 — gospodarcze, 462 zaba
wy, 70 wycieczek. Przychód wynosi 104.212 zt. 
i t. d.; nie licząc pracy „Młodych polek" — 
3125 członkiń, 222 rreleraty w ciągu 7 miesięcy. 

Nigdy cyfry nie miały dla nas takiego uro
ku, jak w tym momencie, kiedy w ich ramach 
Przedstawił się ogrom pracy zorganizowanych 
kobiet, które, mimo zajęć domowych i zawodo
wych, umieją tak pracować na polu społecznem. 

Następuje kulminacyjny punkt zjazdu: spra
wa przyłączenia Tow. polek do związku pracy 

. obywatelskiej kobiet, mającego swą centralę w 
Warszawie. Są głosy za i przeciw. Ślązaczki 
mówią gwarą, obrazowo. Rozważniejsze radzą 
pojechać do Warszawy, obejrzeć pracę Zw. 
P. O. K„ a na to czcigodna senalonku Bramow
ska odpowiada: 

— My tam byli, ale nic takiego nie mo-
gemy powiedzieć, żeby tam żle było. 

Zgoda wielka zapada. Tow. polek staje się 
oddziałem Zw. pracy kobiet, zachowując iednak 
swoją nazwę i statut dostosowany do warun
ków miejscowych. 

Z zachętą do dalszej pracy organizacyjnej 
opuszczamy wielce gościnne Katowice. 

W. Kosińska. 
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W parku 3-go maja biją! 
Bestjalski napad chuliganów na spacero

wiczów żydowskich. 
Napady na spacerowiczów, szczegół 

nie żydów w parkach miejskich nieco w 
ostatnich tygodniach ustały. 

Nie dalej jednak, jak onegdaj byliś
my znowu świadkami 
napadu na oddychających świeżem powie 

trzem ludzi w parku 3-go Maui. 
Tym razem napad ten był o wiele 

groźniejszy, niż dotychczasowe i, jak 
się okazało, podług opracowanego planu. 

Około godziny 7-ej wieczorem kilku 
osobników zaczepia) J znajdujących się w 
parku 3-go Maja żydów, a później 

ucilo sie na nich, bijąc ich niemiłosier
nie do krwi. 

Z krzaków wyskoczyła banda, rzuca
jąc sic na każdcRo mężczyznę lub kobie
tę żydówkę. 

Powstała panika. Żydzi zaczęli ucie
kać. 

Chuligani, goniąc ich, bili 
czem pooadło. 

Pobici i ranami głów, rąk i nóg uda
li się do najbliższych aptek po nałożenie 
im opatrunku. 

Dotychczas zanotowaliśmy następu
jące ofiary: Bessermanówna (Nowom'cj-
ska 22),Abram i Gedalja Frenkiel, 'No
womiejska 19), Michał Frekiel (Wschod
nia 54), Dawid Cala (Sienkiewicz 2», 
Wolf Niedzyński (Przejazd 6), A. W>\;s-
hpum (Ogrodowa 2), A. Rozenberg (Ale
ksandryjska 6), P. Lipszyc (Piotrkow
ska 27), Maier Solarz (Zielona 53), M 
Markowicz (Plac Wolności 11), K. Wajs-
l.erg (Wschodnia 16), Kolmanowicz (Pu 
nocna 16) ; Rożen (Kilińskiego 46)-

Dlacze^o władze policyjne, mimo d DO
tychczasowych awantur nie czują s'$ w 

•owiązku wystawić posterunki poILvj-
tie rrzy parku miejskim oraz wewnątrz 
narku. znajdującego się na krańcu mia
sta? (py 

I w n ! łaiiiti, fili i i i z 
zosta ł u f <s?rf«s w Mol iszu. 

Więckowską, zamieszkałą 

Kronika policyjna 
—o— 

Przy zbiegu ulic Skwerowej i Kiliń
skiego została najechana przez samo
chód i doznała ciężkich obrażeń ciała 60-
letnia bezrobotna Aniela Śpiewak, zamie
szkała we wsi Helenowo. 

W parku Helenów podcr.as sprzeczki 
z bileterem dostał ataku nerwowego 22-
Ictni bezrobotny Moszek Głowiński, za
mieszkały przy ul. Połtidn'owej 28. 

W podwórzu domu pr.:y Bałuckim 
Rynku 2 w celu samobójczym napiła się 
jodyny 23-letnia bezdomna Aurelja Jani
kowska. 

Na ul. Srebrzyńsklej został uderzony 
ostrem narzędziem i odniósł rany kłute 
klatki piersiowej 37-letnI biuralista Bole
sław Bubewo, zamieszkały przy ulicy 0 -
zorkowskiej 10. 

W mieszkaniu przy ul. Spacerowej w 
czasie bójki uderzona ostrem narzędziem 
odniosła ciętą ranę głowy 29-letnia Apo
lonia Zasada, żona woźnicy. W tejże bój
ce odniosła rany głowy 55-letnia robot
nica Cecylja Stopczyńska. 

Przy ul. Cieszyńskiej 8 wyskoczył z 
okna 1-go piętra — po spłoszeniu w cza 
sie kradzieży — 26-letni Zenon Andrze
jewski, zamieszkały przy ul. Piotrkow
skiej 290. odnosząc złamanie lewego pod
udzia. 

W swoim czasie głośny był ze swych 
wypraw rabunkowych w okolicach Ło 
dzi 25-letni Stanisław Kędzierski, które
go po dłuższych poszukiwaniach aresz
towano i osadzono w więzieniu przy ul. 
Kopernika, gdzie odcierpiał karę kilku
letniego więzienia. 

Po odsiedzeniu kary Kędzierski teren 
województwa łódzkiego dla działalności 
swej uważał za niemożliwy, wobec cze 
go wybrał się w okolice Rawicza, gdzie 
dokonał kilku wypraw rabunkowych. 
Pan ten został schwytany i dostawiony 
przed sąd, skazany został na 4 lata cięż 
kiego więzienia, którą to karę odsiady
wał w więzieniu w Rawiczu. 

Po przebyciu tam zaledwie kilku ty
godni zdołał on uśpić czujność dozor
ców i po przepiłowaniu kraty pilnikiem 
wydostał się na wolność. 

Za zbiegiem wy^ap^^tycbniiast li
sty gończe, dzięki czemu udało się wła
dzom śledczym Kędzierskiego schwytać 
w następujących okolicznościach: 

Władze śledcze w Kaliszu stwierdzi 

swą Janiną 
w Kaliszu. 

Wobec tego wszczęto poufne obser 
wacje i rzeczywiście stwierdzono, że 
zbiegły Avięzleu przybył do Kalisza i 

przebywa u swej kochanki. 
Tejże nocy dokonano obławy u Więc 

kowskiej, otaczając cały dom. 
Kędzierski słysząc szmery przy 

drzwiach wyjrzał przez okno, gdzie z 
przerażeniem stwierdził, że dom jest o-
toczony policją i ratując się spuścił się 
po lince z 3 piętra na ulicę, chc.ąc w ten 
sposób zbiec z gęsto zastawionych si
deł. Zamiar jego nie udał się, gdyż w 
chwili 
gdy stanął na chodniku ujrzał przed so
bą kilku policjantów z rewolwerami w 

reku. 
Widząc, że jakikolwiek opór z jego 

strony jest bezcelowy poddał się. i dopro 
wadzono go do więzienia w Kaliszu. 

Podczas rewizji w mieszkaniu kochan 
ki jego Więckowskiej wykryto obfite łu
py pochodzące prawdopodobnie z gra-

ly, że Stanisław Kędzierski korespondo bieży, której to dokonał w trakcie ucie 
wał z więzienia w Rawiczu z kochanką Iczki z więzienia w Rawiczu, (p) 

45-lecie V oddziału 
Scheiblerowskiej straży ogniowej . 

dant Kani Scheibler. 
Okolicznościowe przemówienia wy

głosił prezes zarządu i oficerowie szta
bu, podnosząc zasługi S-go oddziału^ po 
łożone w ciągu 45-lemej swej pracy. Cwi 
czenia odbywały się pod dowództwem 
naczelnika 5-go oddziału straży Schejble 
rawskiej inż. Brzozowskiego, (w). 

W dniu wczorajszym 5-tv oddział 
Scheiblerowskiej straży ogniowej obcho 
dził 45-lecie istnienia oddziału. 

Z okazji tej odbyły się 2 godzinne 
ćwiczenia na placu przy ulicy Enijlji 57 
i 30. W uroczystościach wzięli udział: 
prezes zarządu straży p. Jarzębowski, 
komendant dr. Grohman i wicekomen-
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TEATR MIEJSKI 
„Kwadratura koła" 

Dziś o godz. 7.30 wieczorem po ce
nach najniższych (od 50 gr.) wyborna, 
wesoła, urozmaicona śpiewami i tańca
mi farsa rosyjska W. Katajewa „Kwa
dratura koła". 

„Mira efros" 
Gorąco przyjęta na onegdajszej pre

mierze sensacyjna sztuka J. Gordina w 
polskiej adaptacji A. Marka „Mira Ef
ros" z Horecką w roli tytułowej grana 
będzie jutro, we środę, czwartek i pią
tek. 

W sztuce bierze udział chór synago
gi, grajkowie i wykonawcy tańców cha
rakterystycznych. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań 
w cukierni Gostomskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godzinie 8.45 wiecz. przedsta

wienie dla zrzeszeń robotniczych po ce
nach najniższych znakomita operetka w 
3-ch aktach „Manewry jesienne". Ope
retka ta graną będzie jeszcze tylko 
przez 4 wieczory t. j. do czwartku włą
cznie, poczem ustępuje miejsca arcy-
wesołemu wodewilowi „Baron Kimel" 
Kasa czynna od 10 rano do 9 wieczór 
bez przerwy. Ceny miejsc zwykle 

Bezrobocie w Łodzi. 
Statystyka ubiegłego tygodnia. 

Na terenie państwowego urzędu po
średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty: łódzki, łaski, sieradzki, łę
czycki i brzeziński) w dniu 22 czerwca 
1929 roku było w ewidencji zarejestro
wanych bezrobotnych 23.258 w tem w 
samej Łodzi 15581, w Pabianicach 1.455, 
w Zgierzu 2.590, w Zduńskjej-Woli 1.321, 
w Tomaszowie-Maz. 1.710, w Konstan
tynowie 291, w Aleksandrowie 101, w 
Rudzie-Pabjanjckiej 209. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 13.633 bezrobotnych. Zapomo
gi ze skarbu pobierało 253 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta
ło w ub. tygodniu 10.093 bezrobotnych. 
Zapomogi ze skarbu pobierało 170 bez
robotnych. Pracowników umysłowych 
brało zasiłki doraźne 97.— 

(furniej atletów w cyrku. 

NOWI MATURZYŚCI. 
W bieżącym roku szkolnym świadectwa 

ukończenia całkowitego kursu nauk szkoły han
dlowej łódzkiego towarzystwa szerzenia wie
dzy handlowej otrzymali następujący uc.nio-

wle: Bawolski Aleksander Bronisław, Biskupski 
Marjan Jan (z odznaczeniem], Bosiacki Stefan 
Kazimierz, Gawrych Roman Tadeusz, Kaźmier-
ski Stanisław, Kik Jan, Klimek Stanisław, Mruk 
Leon, Najman Tadeusz, Orzyń&kt Stanisław 
Henryk, Pawlak Jan, Pietras Edward, Prusi
nowski Fajwel, Rokman Jakób Mordchaj (z od
znaczeniem), Szewczyk Seweryn, Wilmański 
Kazimierz, Woźnicki Mieczysław. 

** 
MC 

W bieżącym roku szkolnym otrzymali pań
stwowe świadectwa dojrzałości następujący ucz
niowie gimnazjum męskiego T-wa szereenia o-
światy (Pomorska 46/48): 

Altcr Moryc, Braun Moszek - Mordka, En. 
gelman Lajzer, Frajbcrgcr Chaim - Icek, Grosi 
Lejzor, Kac Jakób, Pacanowski Abram - Wlgdor, 
Poznański Joel, Rozenbaum Het;zcl, Sławin Faj
wel, Wajnberg Aron, Wolfson Salomon, 

Grono uczestników turnieju powięk
szył z dniem wczorajszym mistrz Ukra
iny Sergiej Orłów, którego powitano 
entuzjastycznie. 

Stibor (Chorwacja) — Pooschoff 
(Frankfurt). Walka tych dwuch tytanów 
at.etyki, przy zmiennych szansach, w 
pierwszem spotkaniu rezultatu nie dała 
po 20 min. 

Wajnura (Mandżurja) — Śpiewaczek 
(Czechy). Doskonały technik nie mógł 
się uporać w ciągu 20 min. z ciężkim 
Śpjewaczkiem. 

Sztekker (Polska) — Kornatz (Prusy) 
Decydująca walka budzi entuziazm na 
widowni. Kornatz wali jak cepem. Sztek 
ker nie pozostaję mu dłużny. W 33 min. 
podrażniony Kornatz zaczął okładać 
Sztekkera, wymykając sie od razów, 
lecz mistrz Polski przerzutem orzez ra
mię rzucjł Kornatza na obie łopatki. 

Kraus (Luxemburg) — Szczerbiński 
I (Warszawa). Warszawianin nie ma 
szczęścia do Krausa. W 19 min. przegry 
wa, wobec czego zostaje wykreślony z 
turnieju. 

Górnoślązak Bryla, po stwierdzeniu' 

przez dr. Kantora pęknięcia kości oboj
czykowej, udał się na kuracje do kliniki 
związkowej w Berlinie. 

Dziś, w poniedziałek następuje prze
łomowy dzień dła turnieju, edyż o pierw 
szeństwo stają do walki rozstrzygające] 
— eliminacyjnej Sztekker ze Stlborem, 
ponieważ obaj byli p r z e z s i e b i e 
wzajemnie zwyciężeni. Pozatem Petro
wicz — Pooschoff, Wajnura — Kraus 1 
decydująca Koehler—Śpiewaczek. Dzień 
dzisiejszy budzi ogromne zainteresowa
nie. — 

Dr. med*. 
«J. POLAK 
3 E Ł (astma. DOkrzywka. attittp) 

ul. 6-go Sierpnia Z Z 
fr. I p i ę t r o , 

Tel, 64-21 przyjmu'e od 9—12 i od 8 -1 *• 

Jgn. F F A D E R E N S M Z I prsy-
jeśdża do ( F O L S H T 

W najbliższych dniach ma przybyć 
do Polski znakomity mistrz fortepianu, 
Ignacy Paderewski. 

Słynny artysta przybywa do Po
znania, gdzie obecny będzie na krajo
wych zawodach hippicznych, w czasie 
których rozstrzygnięte będą rozgrywki 
o puhar ufundowany przez Paderew
skiego. 

ZARYS HISTORJI WOJENNEJ WSZY
STKICH PUŁKÓW POLSKICH. 
Dzjeło to wydawane przez wojskowe 

Biuro historyczne składać sie będzie ze 
156 historji pułkowych w ogólnej ilości 
4.000 stron druku, przytem objętość po
szczególnej historji wynosi 1—3 arku
szy. Treść historji stanowią dzieje puł
ków piechoty, kawalerji i artylerji w, la
tach 1918 — 1920, wykazy strat, listy 
odznaczonych. 

W ostatnich czasach ukazał się sze
reg nowych historyj pułkowych, a mia
nowicie: 

5, 6, 10, 14, 17 18, 20, 25. 34. 39, 42, 
43, 44, 49, 50, 54, 63, 67. 68. 77. 78 pułki 
piechoty, 3 pułk strzelców podhalań
skich, 3 pułk szwoleżerów. 1. 5 8 ,9, 13, 
15, 16, 22, 24 pułk ułanów. 1, 4. 6, 10, 
17 pułk artylerji polowej, 1, 2. 4 6 pułk 
artylerji ciężkiej, 1, 3 dywizjon artylerji 
konnej. Ogółem wraz z poprzednio już 
wydanemi wyszło dotychczas około 80 
historyj. 

H>«iztariff an^ek. 
Dziś w nocy dyżurują .apteki: N. Ep-

s/teina (Piotrkowska 225). M. Bartosze
wskiego (Piotrkowska 95), M Ro/.enblu-
ma (Ccgiclniana 12). Orf •• 
i m S4V. J 
; ^ (b) 

'Wschod-
Mska 
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Ubiegła niedziela piłkarska przynio
sła dość znaczne przesunięcia w tablicy 
ligowej, dając już pewne wyjaśnienie w 
rozwikłanej sytuacji zarówny u gór\, 
jak zwłaszcza w t. zw. strefie niebez
piecznej. 

Wyników naogół nie można uważać 
nieoczekiwanemu gdyż zarówno Tury
ści jak i Polonja uchodzili w sferach fa
chowych za faworytów. Wogóle niedzie 
la ubiegła stała pod całkowitym zna
kiem gospodarzy, którzy wygrali wszy
stkie 5 meczy na swych boiskach. Łódź 
kie drużyny zgodnie z przewidywania
mi wyciągnęły 2 punkty z obu spotkań, 
przyczem Ł. K. S. pomimo ponownej 
przegranej zdołał się utrzymać na czele 
tabeli, teoretycznie jednak stracił już 
wszelkie szanse na otrzymanie tytułu 
mistrza wiosennego. 

Turyści dzięki bezapelacyjnemu zwy 
cięstwu nad groźnym Ruchem wydosta
li się na 9 miejsce w tabeli, wyprzedza
jąc Pogoń, Warszawiankę i I. F. C. 

Rewelacja tegorocznych mistrzostw 
lwowscy Czarni zdecydowanie zdążają 
ku czołu tabeli, awansując na 4 miejsce 
I mając wiele szans nawet na 1 miejsce 
w tej rundzie. Dwa ostatnie miejsca zaj 
mują narazie Polonja i Pogoń, już za 
Warszawianką, jednak podług straco
nych punktów za Polonja (15) krocz* 
Legja (13), potem dopiero Pogoń. 

Turyści — Ruch 
3:0 (1:0). 

Przedostatni mecz Turystów roze
grany na własnem boisku w pierwszej 
kolejce rozgrywek ligowych, przyniósł 
im dalsze dwa punkty. Było to zupełnie 
zasłużone zwycięstwo gospodarzy, któ
rzy jakkolwiek grali słabo, winni byli 
wyjść z znacznie większym stosunkiem 
bramek. Z powodzeniem wynik wczoraj
szego meczu mógł brzmieć 6:0. 

Goście przed meczem mieli opinję jak 
najlepszą, zwłaszcza po zeszłotygodnio-
wej wygranej z Pogonią we Lwowie 
(4:3), dobrej pozycji w tabeli, małą ilo
ścią straconych punktów, a nadewszyst-
ko wspaniałą grą przeciwko Ł.K.S.-owl. 
Wszystko to przemawiało za zwycię
stwem gości, gdy tymczasem zawiedli 
oni na całej linji. Turyści świadomi, że 
każdy zdobyty punkt jest cegiełką do za
pewnienia sobie locum w Lidze przystą
pili do gry z olbrzymią dozą ambicji. Ta 
właśnie silna wola zwycięstwa przechy
liła wczoraj szalę zwycięstwa na ich ko
rzyść. 

Jakkolwiek fioletowi odnieśli w pełni 
zasłużone zwycięstwo, przyznać należy, 
że grali nadwyraz słabo. Dotyczy to zno
wu linji ataku, który właściwie składał 
się z jednego Michalskiego — który był 
duszą całej drużyny. On to prowadził 
ciągle piłkę na pole przeciwnika, stwa
rzał pod jego bramką niebezpieczne sy
tuacje, ciągle strzelał i zasilał innych w 
piłki. Jego to zasługą są wszystkie trzy 
bramki. Michalski nie miał niestety par
tnerów. W pierwszym rzędzie zawiódł 
zupełnie Ałaszewski na pozycji kierow
nika napadu, następnie Frankus na skrzy 
dle. Na dobro łączników można jedynie 
to zapisać, że zdobyli trzy bramki. W po
mocy brylantowa! Kahan, który powraca 
do swej doskonałej formy. Wellszek był 
lepszym niż w ubiegłym tygodniu na 
meczu z Ł. K. S-em. W obronie Kubik 
był lepszym od Karasiaka, ten jednak 

Mahoah n)*edeńsfki 
g r a n> l i p c u * JE. Ji. ~ś-e.m 
Jak się dowiadujemy zakontraktowa 

ny już został towarzyski mecz footba-
lowy między Hakoahem wiedeńskim a 
Ł. K. S.-em. Mecz odbędzie się w Łodzi 
w dniu 7 lipca. 

Sprowadzeniem wiedeńskiego Hako-
ihu do Łodzi zajmuje się łódzki Hakoah. 
Jednocześnie dowiadujemy się, że Ha
koah rozegra w tygodniu jeszcze jeden 
mecz albo z Turystami albo z Ł. T. S. G. 
Sprawa ta zdecydowana zostanie defitr' 
tywnie w najbliższych dniach, 

miał szereg doskonałych momentów. Mi
chalski grał bez zarzutu. 

Drużyna gości grała z dwoma rezer
wowymi, bez Kremerera w bramce i Gą
siora na środku pomocy. O ile rezerwo
wy bramkarz spisał się bez zarzutu i o-
bronił wszystkie możliwe strzały — o 
tyle luka spowodowana brakiem Gąsio
ra była niezastąpiona. W obronie Kusch 
znacznie lepszym, partner jego stwarzał 
bowiem pod własną bramką niebezpiecz
ne sytuacje. Pomoc wogóle nie istniała. 
Zarówno w defensywie jak i w ofensywie 
pomoc przedstawiała minimalną wartość. 
Najgorszą częścią zawodów był atak, w 
którym jedynym pełnowartościowym 
graczem był w drugiej części zawodów 
prawo skrzydłowy. Atak zdradzał kom
pletną impotencję strzałową, grał bez 
zmysłu orientacyjnego. 

Przed sędzią p. Seidnerem z Krako 
wa stanęły oba zespoły w następujących 
składach: 

Ruch: Pieńkowa, Katzy — Kusch, 
Badurek — Kiełbasa — Zarzycki, Kału
ża — Buchwald — Peterek — Sobota — 
Frost. 

Turyści: Michalski l, Kubik — Kara-
siak, Kahan — Wellszek — Hintz, Mi
chalski II — Chojnacki ~ Ałaszewski — 
Kulawiak — Frankus. 

Mecz stał na bardzo niskim poziomie, 
jakkolwiek obfitował w cały szereg mo
mentów fraruijących. Już w 5 min. gro
źny moment stworzył Michalski II pod 
bramką przeciwnika, który jednakże ry
chło zostaje wyjaśniony. W dwie minuty 
później znów groźny moment pod bram
ką gości wyjaśnia Pieńkawa. Gra równo
rzędna z lekką przewagą fioletowych. 

Warta-Ł.K.S. 3:1 (2:0) 
Słaba gra ataku i pomocy łodzian. 

(Telefonem od własnego korespondenta.) 
Wczorajszy mecz Ł. K. S.-su w Poz

naniu z Wartą obudził k atne zainte
resowanie. Faworytem oyła drużyna 
gospodarzy, która też zwyciężyła zasłu
żenie. Mecz wczorajszy, według relacji 
naszego korespondenta poznańskiego 
(Wł. Pr.) miał przebieg następujący: 

Mecz należał do rzędu bardzo intere
sujących. Warta grała bardzo dobrze \ 
na zwycięstwo zasłużyła. Łodzianie gra-

J li nadwyraz słabo, zwłaszcza w linji ata
ku ] pomocy, które zupełnie zawiodły, 
Dość powiedzieć, że atak L. K. S.-u nie 
mógł s'ę zdobyć więcej nłź na grę dzje-
sięciominutową. Najlepszym graczem w 
drużynie łodzian był Mila w bramce, któ 
remu dzielnie sekundował Cyll w obro 
nie .broniąc zdaje się w beznadziejnych 
sytuacjach. 

Z początku gra otwarta. Od 15 mi 

dla barw Warty. W 2 min. później po 
dobna sytuacja pod bramką Warty. NI 
klei strzela jednak bramkarzowi prosto 
w ręce. Fontowlcz dwukrotnie brawu
rowo broni. W 38 min. Mila wybiegł 
bramk], i Cyll ratuje sytuacje wprost 
beznadziejną. Tuż przed końcem pierw 
szej polowy meczu Przybysz zdobywa 
drugą bramkę ze strzału nie do obrony. 

Po zmianie pól przygniatająca prze
waga gospodarzy, co zmusza Ł. K- S. do 
ograniczenia się wyłącznie do obrony. 
Po kwadransie Ł. K. S. otrząsa słę nieco 
z tej przewagi i przechodzi z kol i do gło 
su. Nie trwa to niestety długo. W 15 min. 
karny dla Warty za wątpliwy faul wyko 
rzystał Knioła, grający w miejsce Szerf-
kego II. W 20 min. notujemy wypad Ł. 
K. Ł.-su zakończony wspaniałym dale
kim strzałem Trzmieli z podania Jasifi-

W 18 minucie Michalski II stwarza 
groźną pod bramką Ruchu sytuację. 
Murowaną tę pozycję marnuje słabo u-
sposobiony Kulawiak. W chwilę potem 
prawy pomocnik gości doznaje kontuzji 

schodzi na przeciąg 10 minut z boiska. 
i 'a sama minuta przynosi Turystom pro
wadzenie, uzyskując przez Chojnackiego 
po „kiwnięciu" bramkarza gości, z pięk
nej centry Michalskiego II. 

Gospodarze coraz bardziej przewa
żają. W 26 min. Ałaszewski strzela na 
bramkę, Pieńkawa jednak broni nakryw
ką; dostaje się on przytem nadbiegają
cemu Ałaszewskiemu pod but i odnosi 
silną kontuzję, wobec której zmuszony 
jest opuścić boisko. Nieobecnego bram
karza zastępuje Zarzycki nie więcej jak 
5 minut. 

Po zmianie stron goście zawzięcie 
atakują, stwarzając przytem kilka nie
bezpiecznych sytuaci pod bramką fiole
towych. Jedną z takicli w 9 min. wyjaś
nia brawurowo Karasink. 

Piękne momenty przyniosła 22 min. 
Ałaszewski oddaje ostry strzał, który 
trafia w poprzeczkę, nadbiegający zaś 
Chojnacki umieszcza piłkę po raz drugi 
w siatce. Gospodarze prowadzą 2:0. 

W 37 min. Michalski II podciągając 
pod bramkę Ruchu centruic oddając pił
kę Kulawiakowi, który zdobywa najefe
ktowniejszą bramkę dnia główną z odle
głości 15 metrów. 

Goście zdeprymowani zdobywają się 
jedynie na sporadyczne ataki, które Jed
nak stosunku bramek nie zmieniają. 

Sędzia p. Seidner zbyt drobiazgowy 
czem niekiedy denerwował zawodników. 
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uuty inicjatywę w swe ręco przejmują skiego w bramkę. Wynik więc przedsta 
gospodarze, którzy utrzymują ja niemal-1 wja się 3:1 dla Warty. Pod koniec me-

i. K. S. ma sposobność do zdobycia 

t»—•- > ~-
że do końca zawodów. W drugiej poło
wie kwadrans gry należy tylko do ło
dzian. W tej fazie zasilanie przez pomoc 
-— napastnicy czerwonych bawją kilka
krotnie na polu przeciwnika, nie mogą się 
Jednak zdobyć na skuteczny strzał. 

W 25 minucje Przybysz z przeboju 
z winy obrony zdobywa prowadzenie 

czu L 
drugiej bramki. Za rękę Smlglaka na po 
lu karnem sędzia dyktuje rzut r jedena
stu metrów, przestrzelony fatalnie przez 
Króla. Przy stanie 3:1 sędzia p. kpt. Ba
ran odgwizduje zawody. 

Widzów ponad cztery tysiące. 

Skandaliczny przebieg wczorajszych 
kolarskich mistrzostw Polski w Warszawie 

(Telefonem od własnego korespondenta). 
„Dynasy" były wczoraj widownią 

niesłychanego skandalu. W walce o ko-
jarsk] tytuł mistrza Polski na torze do
szło do niewiarygodnych wprost scen. 
Przedewszystkiem kolarze prowincjonal 
n|, na znak protestu przeciwko udziałowi 
Szamocie w mistrzostwach, 
WYCOFALI SIĘ Z KONKURENCJI. 

A więc wszyscy, w liczbie pięciu 
zgłoszeni łodzianie, kallszanie, częstocho 
wlanie i in. odmówili startowania wespół 
z Szamota, który pjęć lat bawi zagrani
cą, we Francji i niema licencji na star
towanie w kraju .Pierwszy ten zgrzyt, 
następnie nieporządki i kompletno bcz-
hołowle Jakie panowały na torze, przy
czyniły się do późniejszego skandalu. 
Warszawiacy przeprowadzili, że o mi
strzostwie decyduje jeden finał. Finał 
ten wygrywa Turowski. Nie podobało 

Szamota, z kolosalnem więc napięciem 
oczekiwany jest decydujący mecz. Tu
rowski na 400 mtr. chciał wyjść na pro 
stą, uderzył w kierownicę przeciwnika, 
powodując dotkliwą wysypkę. Jadą 
więc 

PO RAZ CZWARTY! i 
Na prostej przedostatniej sytuacja wy 

gląda tak, że prowadzi Szamota. Turow
ski na prostej wyrównuje, w rezultacie 
zajeżdża on drogę Szamocie, który bie
gu nie kończy, a taśmę przekracza wśród 
ogłuszających wrogich okrzyków Tu
rowski. Jury obradowało przeszło go
dzinę nad kwcstją przyznania tytułu mi
strzowskiego, przyczem postanowiono, 
pierwszeństwo przyznać Szamocie, któ
ry miał najlepszy czas do dnia—12,8 sek. 

Do wczorajszego skandalu powróci
my Jeszcze, dziś możemy tylko z ubole-

ten w y g r y w a lu iwtmu- . •> • . . . . • . j . 
się to Sramocie, wtedy przeprowadzono, wanlem stwierdzić, zo organizacyjnie ko 
że o pierwszem i druglcm miejscu decy- larstwo polskie błądzi I czeka na RWECO 

dują trzy biegi. Drugi bieg wygrywa Już kuratora. 

Mecze ligowe 
w kraju. 

Warszawa. POLONIA - I. F. C. 4:1 
(2:0). Zasłużone zwycięstwo drużyny* 
warszawskiej, która miała więcej z gry. 
Bramki zdobyli: dla Polonji Ałaszewski 
2, Suchocki i Gumowski po jednej, dla I. 

l\ 11 *l C /. V lv 
' Lwów CZARNI — OARBARNIA 5:3 

(2:1). Gra bardzo ciekawa przyniosła 
zasłużone zwycięstwo Czarnym. Bramki 
zdobyli dla Czarnych: Nastula 3, Ostro
wski i Sawka, dla Garbarni Bator, Czu
bak i Trzeckl. Sędzia p. Andrzejak. 

Kraków. CRACOVIA - POGOŃ 4:3. 
Tradycyjne spotkanie starych rywali 
przyniosło zwycięstwo drużynie krakow
skiej, która miała więcej z gry. 

Koniec raidu 
automobilklubu Polski. 

Dziś został zakończony 8-my mię
dzynarodowy raid Automobilklubu Pol
ski. Pomimo szeregu wypadków, jakie 
zdarzyły się w ciągu uciążliwych dni jaz
dy, maszyny, które tydzień temu wyru
szyły z Warszawy, stawiły się w kom
plecie na końcową próbę szybkości. Pró
ba ta odbyła się na tym samym odcinku 
szosy, na którym odbywała się w pierw
szym dniu raidu i porównanie wyników 
obu tych prób będzie niezmiernie cieka
we, jako sprawdzian odporności wozów 
na forsowną jazdę* raidową. Jutro wszy
stkie maszyny będą poddane skrupulat
nym oględzinom przez komisję technicz
ną i dopiero potem nastąpi zestawienie 
ogólnych wyników raidu. 

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa pierwsze miejsce zajmie Adam Po
tocki na samochodzie „Austro - Daimler" 
O drugie miejsce toczy się walka między 
Z- idowskim na Austro - Dalmierze a 
Szwarcsztejnem na Bugattlm. -

Nagrodę prezesa komisji sportowej, 
p. Janusza Regulskiego, zdobędzie w tym 
roku poraź drugi zespól Automobilklubu 
Polski, a z pośród zespołów fabrycznych 
na oierwsze miejsce wysuwa się zespól 
..Tatra". 

Jeden z lepszych wyników i slągnąl 
łodzianin baron Haebler (jedyny repre
zentant łódzkiego auto-klubu w raidzie), 
który na swoim „Maybachu" w świetnej 
formie przebył całą drogę. Wyniki :ech-
nlczne nie są jeszcze obliczone, nr/vpusz
czać jednak należy, że łodzianin eua idzie 
się w czołowej grupie. (C.) 
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footbalowe o mistrzostwo Masy A i B. 
W.K.S. 2:1 (0:0) 

Zasłużony sukces drużyny karolewskiei . 
Rewanżowe spotkanie W. K. S. —" 

Orkan o mistrzostwo klasy A, orzegra-
„ u r n a ; a , uucj^ia' 

ne w dniu wczorajszym na boisku Ł. K. 
S.-u przyniosło zupełnie zasłużone zwy
cięstwo drużynie karolewskiej, która 
znacznie przewyższała tym razem słabo 
grającą drużynę W. K. S.-u. 

Przebieg gry mało interesujący ze 
względu na silny wiatr, który w dużym 
stopniu utrudniał grę. 

Wojskowi, mimo iż losują lepszą stro 
nę, atakują rzadko i mało niebezpiecznie 
dochodząc zaledwie kilka razy do pola 
karnego karolewian. Ataki Orkanu są 
szybsze i bardziej żywiołowe, to też o-
brona W. K. S. z trudem utrzymuje bez 
bramkowy wynik do pauzy. 

Po zmianie stron W. K. S. przez kil
ka minut atakuje bardzo energicznie, 
lecz świetni obrońcy Orkanu nie dopusz 
czają napastników do głosu. 

W 10 minucie piłkę otrzymuje lewo-

skrzydłowy Orkanu, „objeżdża" słabe
go pomocnika W. K. S.-u i centruje, lecz 
piłka wtacza się fałszerzem do bramki 
wojskowych. Od tej chwili Orkan zdobv 
wa decydującą przewagę i przeprowa
dza szereg bardzo szybkich i groźnych 
ataków. W 23 minucie zyskuje W. K. S. 
róg, piłkę otrzymuje na nogę Klimczak, 
niechcąco podaje.do tyłu I Orkan z cen
try prawoskrzydłowego zdobywa drugą 
bramkę. W. K. S. zyskuje honorowy 
punkt na kilka minut przed końcem 
przez Szumlaka z bezpośredniego rzutu 
wolnego. W Orkanie wyróżnili się oby
dwaj obrońcy i skrajni pomocnicy, z któ 
rych lewy był najlepszym graczem na 
boisku. W W. K. S.-ie Dełnowartościo-
wemi graczami byli jedynie Klimczak, 
Heineman i Szumlak. 

Sędziował b 
wicz. 

£. 3. f. Q.-Widzew 1:1 ( O . O ) . 
Ambitna g r o dtvu.cn a c e s p o f o w Ji Masownch. 

Duże zainteresowanie wzbudziło spo
tkanie dwóch czołowych drużyn A klasy. 
Obie drużyny już dawno nie pokazały ta
kiego zgrania wszystkich części zespołu. 
W Widzewie świetnie był dysponowany 
bramkarz. Obrońcy Malinowski i Nur-
czyński byli murem nie do przebycia. 
Pomoc pracowicie wspomagała atak 
i obrońców. W ataku najlepszy był Rot-
te. Strzelczyk miał slaby dzień, ile sta
rał się i pracował bez zarzutu. Uptas był 
prawie niewidoczny. 
Boleń do przerwy bi dobry, po pauzie o-
padł na siłach. Bończyk miał wyjątkowy 
dobry dzień, ale był zbyt wojowniczo u-
sposobiony. 

Ł. T. S. G. również zareprezentowa-
ło się stosunkowo dobrze. Królik świetnie 
prowadził atak. Herbstreich niedysponn 

T u r y ś c i 
GtwaltoMwmi 

• wany strzałowo. Francman na skrzydle 
dobrze p, Wardeszkie-Igrał szybko i przytomnie. Lewa strona 

J doskonale zgrana przeprowadzała nfebcz 
pieczne ataki. Lepszy skrzydłowy. Po 

Sobotni mecz Hakoahu z Turystami 
Ib zgromadził na boisku Ł. K. S.-u sport; 
ilość publiczności, która, jak już dono
siła wczorajsza Republika była świad
kiem gorszących zajść, rzucających bar 
dzo smutne światło na stosunki panujące 
w piłkarstwie łódzkiem. 

O łobuzerskiej bijatyce i burdach pi
saliśmy już w dniu wczorajszym, dziś 
warto się zastanowić nad stopniem wy
chowania sportowego naszych piłkarzy, 
którzy na każdym niemal kroku udowa 
dniają, że pod żadnym pozorem nie zaslu 
gują na miano sportowców. 

Naocznie stwierdziliśmy, że rej we 
wczorajszych burdach wodzili znani na 
gruncie łódzkim piłkarze. Tłum złożony 
w lwiej części ze zwolenników, Ha
koahu był już od pierwszych minut wro 
go usposobiony względem graczy Tury 

Hakoah 3:2 
bójka publiczności 

zawodów. 

(1:2). 

stów, co wyrażało się w bezustannych 
okrzykach skierowanych bądź pod adft 
scm poszczególnych graczy Turystów, 
bądź pod adresem całej drużyny. Uwzię 
ła się zwłaszcza publiczność na bramka
rza fioletowych Rappoporta i zebrawszy 
się licznie pod jego bramka szydziła zen 
niemal przez cały czas meczu utrudnia
jąc mu obronę swej świą fvu.. 

niewłaściwy sposób reagowania graczy 
Turystów, na nieodpowiednie zachowa
nie s c publiczności. Ze strony wycho 

moc również wykazała znaczną popra
wę ?formy. Pogodzińskiego dobrze za
stępował rezerwowy. Obrońcy Milde i 
Wildner bardzo przytomni. 

Falkowski na.początku grał nieco 
niepewnie ale szybko się rozegrał i pew
nie hronił swojej świątyni. 

Pierwsza połowa naogół należała do 
Widzewa, który mając stronę z wiatrem 
więcej się trzymał pola czarno-białych. 
Ataki Ł.T.S.G. miały raczej charakter 
wypadów. Widzew kilkakrotnie ma oka
zję zdobyć goala. Napastnicy nie trafiają 
do pustej bramki. Dwa wolne dla czerwo
nych nie zostają wykorzystane. Ostatnie 
minuty należą do Ł.T.S.G. 

Po przerwie już w pierwszej minucie 
Ł.T.S.G. ma murowaną sytuację. Cały a-
tak po kolei usiłuje umieścić piłkę w siat
ce, lecz nadaremnie. Wyjaśnia wreszcie 
Winsche bijąc tuż nad poprzeczką. W dal 
szym ciągu toczy się gra zmienna. Częś
ciej naciera Ł.T.S.G. W 15 m. uzyskuje 
jednego goala Francman (piękny strzał 
przyziemny grzęźnie w siatce). Widze-
wiacy starają się wyrównać. Wysiłki ich 
jednak przez dłuższy czas spełzają na 
niczem. W 21 m. Bończyk za uderzenie 
przeciwnika musi zejść z boiska. Widzew 
kończy grę w dziesiątkę. 

W 34 min. za rękę Wolffangla na polu 
karnem, dyktuje sędzia karnego. Strzel
czyk ostrym strzałem zdobywa wyrów
nanie dla swych barw. 

Minuty upływają na obustronnych wy 
sił' ach. Tuż przed końcem, prawie pew
ną bramkę, piękną robinzonadą orohi 

wawczo - sportowej gracze t u r y s t ó w : Falkowski" 
SSS&^WJŚff. 1 z a s f wguią ze wszech L .Prowadził zawody b. dobrze p. B'ra 

m m m m m m m i 
dzów i-n Hafr, n ^ „ t o i , A . " r : W J , K ° *• Przewagi, gniotą przez 'dłuższy 

Publiczności około 800 osób. 
Ł.T.S.G.II - WIDZEW II 3:2 (2:1). 
Przedmecz rezerw zakończył się zwy 

miar na potępienie 
Sama gra prowadzona była dość in 

teresująco. Hakoah w stosunkowo krót . , • I W I W «wjuntzyi'«».zw 
kim czasie zdobywa dwie bramki, przez cięs wem zasłuzonem Ł.T.S.G. Prócz os 

tatnlch mjm^t^niMud^^ 

: przewagi, gniotą przez dłuższy I 1 a 1 » , Ć * - i / i L r o l a r c U E 
dzów co'dało początek d.) wielkich a- czas i zdobywają -trzy bramki przez! W y a v i g K U i a i s t i i 
wantur, które mogły się zakończyć ka-' Świętostawskiego — 1 oraz Meistra —1 * 
tastroialnie. dwie. 

Należy bezwzględnie napiętnować Meczem kierował p. Jastrzębski 

T.U.K.-Orlę 3:0 (1:0) 
Obie drużyny grały słabo. Orlę ni

czem nie przypominało zespołu, który 
zwyciężył Bieg. Brakło drużynie ambicji, 
a rzadkie strzały były tak słabe, że zaw
sze stawały się łupem bramkarza. Po
moc pracowała, ale bez żadnego syste
mu. Chodziło tylko o kopnięcie piłki. 0-
brona stosunkowo niezła. Bramkarz do-, 
skonały uratował drużynę od większej 
klęski-

TUR również zaprezentował się słabo. 
Bramkę uzyskał TUR już w pierwszych 
minutach ze strzału Ciesielskiego. Orlę 
nje traci nadziei 1 zawzięcie atakuje. 
Więcej z gry mają zamiejscowi. Wynik 
jednak do przerwy nie ulega zmianie. 

Po przerwie pierwsze minuty należą 
do Orlęcia. TUR jednak się zrywa i ze 
swojej strony naciera. . 

Niebawem drużyny opadają na si
łach i gra toczy się przez pewien czas o-
twarta. Dwadzieścia minut przed końcem 
udaje się Czyżykowi zdobyć dla TUR-u 
drugą bramkę. Drużyna Orlęcia osłabio
na z powodu usunięcia przez sędziego je
dnego gracza nie mogła już myśleć o wy 
równaniu. Przed końcem Dawldzki usta
lił wynik meczu. 

Sędziował p. Busiakiewicz. Pubjiii-
noścl B . mało. 

Piłka nożna na pro
wincji. 

Pabjanice P. T. C. — Burza 2:1 (1:0) 
a wody o mistrzostwo klasy A. Słaba 
a obu drużyn. Sędzia p. Piotrowski. 
Kalisz. Orlę — Jutrzenka 5:2. Prosną 

il - Hakoah 10:0. K. K. S. — Ognisko 
f W s z y s t k i e mecze o mistrzostwo kia 
_v C nodokręgu kaliskiego. 

G n.S.-Kattimałi 4:3 (0:0) 
Jlieoczeftitwone zmucię-

stnjo 9>. J H . # ~ u . 
Do spotkania z G.M.S-em w wystą

piła Kadimah z pięcioma rezerwowymi I 
temu w dużej mierze należy przypisać 
klęskę niebieskich, którzy w ostatnich 
czasach wykazywali znaczną poprawę 
formy. 

G.M.S. gral stabo. Bramkarz niezły. 
Obrońcy nierówni. Lewy b. słaby. Prawy 
gral z dużą rutyną, ale zbyt brutalnie. 
Pomoc pracowita. Atak w pierwszej po
lowie beznadziejny. Po przerwie napast
nicy się rozegrali ale bramki były więcej 
dziełem przypadku niż pracy. 

Atak Kadimahu wykazał brak orien
tacji oraz impotencję strzałową. Szereg 
dogodnych pozycyj zostało zmarmwa-
nych. Najlepszym był Lubochiński, ale 
i on bez współpracy kolegów nic nie 
mógł zdziałać. Nie dopisała również po
moc. Boczni rezerwowi pomocnicy, nig
dy nie byli na stanowiskach. Na wysoko-
śoi zadania stal jedynie środkowy pomo
cnik. Na obronie b. slaby dzień mial La-
nenburg. Rublnsztajn gral dobrze. Rezer
wowy bramkarz wykazywał brak orien
tacji. 

Pierwsze minuty gry należały do Ka
dimahu, który marnuje pewne pozycje. 
G.M.S. przerywa się chwilami ale rów
nież bez rezultatu. Stopniowo gra staje 
się otwarta. Pod koniec zaczyna przewa
żać Kadimah. W 35 min. Zys uzyskuje 
przypadkową bramkę dla Grona. Kadi
mah przypuszcza szereg bezskutecz
nych, atak ów. 

Po przerwie inicjatywę ujmuje G. M. 
S. 1 uzyskuje dalsze, trzy goale przez 
Baera, Cieślaka i Winczewskiego. Kadi
mah odbija trzy bramki. Pierwszą zdo
bywa Szajniak, drugą Grandowicz, trze
cia samobójcza pada tuż przed końcem. 

Sędzia p. Wardęszkiewlcz. Publicz
ności b. mało. 

^ifl trasie Kraków—Zakooane. 
Doroczny klasyczny wyścig kolarski 

o mistrzostwo górskie na trasie Kraków 
— Zakopane 110 km. urządza w dniu 7 
lipca b. r. sekcja kolarska „Makkabl" w 
Krakowie. Bieg ten jako jeden z najtru
dniejszych w Polsce gromadzi rok roc 
nie w Krakowie najlepszych kolarzy z 
mistrzem Polski na czele. Wyścig ten 
jest nietylko próbą sprawności fizycznej 
na ciężkim terenie górskim, lecz również 
próbą żelaznej energji 1 wytrzymałości 

S.S.K.M 2:1(1:0) 
M . w W < v . V I C K l C ł l jai\u jeucn z najiru 

Po porażce z Orlęciem zdawało się, że ' dnielszychw Polsce gromadź^ rok rocz 
Bieg łatwo ulegnie swemu najgroźniaj-' 1 

szemu przeciwnikowi. Jednak stało się 
inaczej,.-

Przyczynili się w dużej mierze do 
zwycięstwa obrońcy, którzy grali b. do
brze. Pomoc słaba. Atak naogół dobry n a Przeszło 600 zakrętach i serpentynach 
zawodzjł-pod bramką. W S.S.K.M. atak tej najpiękniejszej lecz i najcięższej szo-
isłaho u / c n n m o r r o n . r i • s y w Polsce, Zwycięzca otrzymuje w na

grodę artystycznie cyzelowany cenny 
srebrny puhar przechodni, złoty, żeton, 
nagrodę honorową i dyplom. Udziałem 
dalszych 20 zwycięstw jest 20 cennych 
nagród honorowych oraz art. wykonane 
żetony. Zapisy licencjowanych zawodni
ków kierować należy: Aleksander Cho-
czner, Kraków, ul. Jasna 2. do 3 lipca br. 
włącznie. 

słabo wspomagany przez pomoc nie mógł 
nic wskórać. Obrona b. przeciętna. Bram
karz mało zatrudniony. 

Pierwsza część gry należała do Bie
gu. Prowadzenie uzyskuje Twardowski. 
W drugiej połowie przeważa S.S.K.M. i 
wyrówn. ze strzału Wisławskiego. Prze
waga zmienna. Podczas jednego z ata
ków uzyskuje Twardowski zwycięską 
bramkę. Końcowe minuty nie przynoszą 
zmiany. Sędzia p. Lange. Przyglądało się 
zawodom kilkanaście osób. 

S.S.K.M. II — BIEG II 2:1 (0:0) 
Przedmecz rezerw zakończył się zwy 

cięstwem S.S.K.M., który miał lekką prze 
wagę. Sędziował p. Sikorski. 

Widzew III - Ł.K.S. III 3:1 (1:1). 
Nieoczekiwane zwycięstwo Widzewa. 

Sędziował p. Szer N. 

Wiadomości 
zagraniczne 

Włoch Tavernari osiągnął w czasie 
zawodów lekkoatletycznych-w Budape
szcie rekordowy czas w biegu na 500 
mtr. — 1:002 sek/Forma Tavarnariego 
poprawia się, niemal z dnia na dzień. 

Rekardy Simpsona (U. S. A.) w bie
gach, które wzbudziły tyle sensacji w 
całym świecie sportów, nie będą uzna
ne za rekordy światowe ani przez zwią
zek amerykański, ani też przez federa
cję międzynarodową. - • 

Jak ustalono Simpson posługiwał się 
przy starcie nLedozwolonemi podpórka
mi w dołkach startowych. Tem samem 
nie będzie uznany również i ostatni re

k o r d Simpsona na 100yardów~9.4 sek. 

i l 
R. 

CENNIKÓW PROSPEKlDW 
Ujęcia fbTografjczns aia celów Reprodukcji 

RYSUNKI, PROJEKTY REKLAMOWE 
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Nowy rozkład jazdy 
O B O W I Ą Z U J Ą C Y N A KOŁATACH O D ANTA 1 5 M A Ł A 1 9 2 9 R. 

Łódź Fabr. 
Warszawa 

Łódź-Fabr. Warszawa 
(Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) 

oosp. osob. osob. 
odj. 7.45 19.05 Warszawa odj. 13.25 

przyj. 10.05 21.45 Łódź Fabr. przyj. 16.25 

Poznań-Łódź Kai.-Lwów 
(Pociąg bezpośredni osobowy) 

pośp. 
18 .2D 
2 0 .42 

Wagon I I II kl. dołączany w Koluszkach do pociągu pośpiesznego 
Odjazd: Łódź - Fabryczna 
Przyjazd: Warszawa Gł. 

Uwaga 

4.45 
7.50 

Odjazd: Warszawa 
Przyjazd: Łódź-Fabryczna 

Połączenie w Warszawie godz. 9.20 ze Lwowem i Bukaresztem 

Łódź Kai.—Warszawa 
(Pociągi bezpośrednie) 

19.30 
22.52 

Łódź Kai 
Warszawa Gł. 

Warszawa Gł. 
Łódź. Kai. 

osob. pośp. osob. osob. osob. 
odj. 3.02 6.37 7.30 13.20 13.39 

przyj. 6L16 8.55 11.00 15.58 17.10 

osob. osob. osob. pośp. osob. 
odj. 7.20 9.00 18.05 20.35 22.10 

przyj. 10.06 12.34 21.40 22.58 1.50 

Łódź Kal.-Gdańsk-Gdynia 

Odjazd: Łódź-Kaliska 
Przyjazd: Gdynia 

fWagon bezpośred ni I, II I III klasy) 
20.35 
8.41 

Odjazd: Gdynia 
Przyjazd: Łódź-Kaliska 

20.35 
8.05 

Fabr.-Zakopane i Krynica 
Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesiadaniem w Ko

luszkach 
Odjazd: Łódź-Fabryczna 21.40 
Przyjazd: Koluszki 22.25 
Odjazd: Koluszki 22.43 
Przyjazd: Rabka 7.14 
Przyjazd: Zakopane 8.49 
Przyjazd: Źeglestów-Zdrój 8.45 
Przyjazd: Krynica 9.40 

Odjazd: Krynica 20.05 
Odjazd; Żegiestów 20.56 
Odjazd: Zakopane 21.35 
Odjazd: Rabka 22.56 
Przyjazd: Koluszki 7.38 
Odjazd: Koluszki 7.55 
Przyjazd: Łódź-Fabryczna 8.42 

Odjazd: Lwów 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 
Odjazd: Łódź - Kaliska 
Przyjazd: Poznań 

Odjazd: Poznań 15.00 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 19.54 
Odjazd: Łódź - Kaliska 20.12 
Przyjazd: Lwów 8.47 

Łódź Kal.-Kalisz-Poznań 
(Pociągi bez pośrednie) 

pociągi osobowe 
Łódź Kai. odj. 
Poznań przyj. 

20.05 
9.26 

10.15 
15.06 

7.50 
14.38 

10.15 
15.06 

12.50 
19.39 

21.55 

Poznań 
Łódź Kai. 

odj. 
przyj. 

pośp. 
23.06 

5.28 3.28 
(Berlin) 

pośp. pociągi osobowe 
2.06 6.00 11.20 15.00 23.30 
6.28 13.25 18.23 19.54 7.12 
(Berlin) 

Łódź K.-Kutno-Strzałkowo-Poznań 

Łódź Kai. 
Poznań 

bezpośrednia) 

Poznań 
Łódź Kai. 

odj. 
przyj. 

osobowe 
0.35 5.15 
8.05 13.15 

(Komunikacja 
osobowe 

odj. 0.20 «9.33| 
przyj. 8.24 17.051 

Łódź Fabr.-Kraków 
(Wagon bezpośredni I 1 II kl. od Koluszek pośp.) 

Odjazd: Łódź - Fabryczna 15.401 Odjazd: Kraków 010 
Przyjazd: Kraków 22.001 Przyjazd: Łódź-Fabryczna 6.52 

Kai.-Kraków i Katowice 
(Pociąg bezpośredni osobowy) 

Przyjazd: do Katowic Odjazd: Łódź - Kaliska 
Przyjazd: do Krakowa 

22.15 
5.10 

Odjazd: Łódź - Kaliska 
Przyjazd: Ciechocinek 

Łódź-Ciechocinek 
(Bezpośredni wagon od 15 maja do 30 września): 

9.33 
14.10 

Odjazd: Ciechocinek 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 

4.20 

17.12 
22.01 

Zgub!ono następujące weksle: 
l)pł. 2.-10 zł. 100 wystawca Sz. Lewkowicz, zlecenie I. H. Szpiro, płatny w Łodzi 

A. Organkiewicz 
Lipman Zarąb 
M. Szafier 
Sz. Sztrowajs 
Sz. Lewkowicz 

LejzeriMoryc Gąsier 
L. Staśkowski 
St. Nowak 
Z. Raif 
D. Szerer 
A. Broiges 
J. Rochman 
A. Lizner -
L. Staśkowski 
L Królewski 
E. Wasilewski 
B, Lipszyc 
J. Goldberg 
A. Lizner 
J. Naidelwajs 
N. Gmjser 
I. Nudelman 
B. Szeps 
A. Lizner 
A. Brener 
P. Fraiman i Tyras 
G. Mandelbaum 
Sz. Domb 
L. Królewski 
W. Klasner 
A. Liesner 

2) „ 5.-10 
3) „ 5.-10 
4) „ 8.-10 
5) „ 9 . .10 
6) „10.-10 
7) „13.-10 
8) „20.-10 
9) „26.-10 

10) „28.-10 
11) „30,-10 

., 31.-10 

. 2.-11 

. 3.-11 
„ 3.-11 
„ 6.-11 
„ 9.-11 
„ 10.-11 

12) 
13) 
14) 
15) 
16) 
17) 
18) 
19) 
20) „ „ a 
21) ., „ . 
22) I I M « 

23) „ „ n 

24) „15,-11 
,17.-11 
,18.-11 

27) „18.-11 
28) „14.-11 
29) „20.-11 
30) „20.-11 
31) „ 20.-11 
32) „24.-11 
33) „ 25.-11 
34) „ 29.-11 
35) „30.-11 
36) „30.-11 
37) „30.-11 
38) „ 16.-9 
39) „ 3 0 . - 9 

25) 
26) 

200 
400 
161 
300 

, 200 
, 400 
, 200 
,1000 
, 200 
, 237 

300 
175 

i 200 
i 200 
i 400 
1000 

, 296 
, 342 
, 200 
, 400 
, 200 
, 170 
, 225 
, 200 
, 400 
, 200 
, 292 
, 200 
, 300 
, 300 
, 200 
, 2C0 
, 660 
, 353.30 
, 200 
. 390 
, 167 

185 

I. H. Szpiro 
J, Mullera 
M. Rapaporta , 
I. H. Szpiro 
I, H. Srpiro 
M. W. Nadel , 
J. H. Szpiro i 
I. H. Szpiro , 
Sz, Oraier , 
M Rapaporf , 
W, Brenner „ 
AFlonicnbaum„ 
Liebert Josef „ 
I. H. Szpiro „ 

J. Naidelwajs 
Liebert Jose) 
I. H. Szpiro 
P. Gerson 
M, Markowicz 
P, Gerson 
Liebert JoscI 
J. Naidelwajs 
B-cia Kryształ 

Radom ! 
Łodzi, 

, Lwów 
i Radom 
Działoszyce 

Kowel 
Wadowice 

Łódź 

Będzin 
Tomaszów 
Wadowice 
Tomaszów 

Kow4l 
Równo 

Łódź 
Wadowice 
Więcbark 

Król.-Huta 
Oświęcim 

Łódź 

W PODIFIIY NA WYCIECZCE, 

OODCIAS URLOPU I WAKACJI. 
nieodłącznym towarzyszem 

Twoim winien być: 

Do wyboru przesrło 300 apara
tów, we wszystkich rozmiarach 

i w różnych cenach. 

Fofo-Dom Alfred Plppel, właśc. Alfons Fiedler 
Ł ót, N A W r o t 2 . t « l 2 5 6 ł 

Król-Huta 
Wadowice 

I, M. Urbach 
„ I. H. Szpiro 
„ B. Klasner 
„ Licber Josef 

P.Berger. H. Szuslcr „F(3THLLINT)8T8 KOSTEILLIERFLP1- L U B U N 

Cz. Lewandowski „ ^, Frenkcl pł.' Inowrocław 
B. Essenleld « M. Reingewirc „ 
L. Laudeman ., J, Sztamleld „ 
S. Wiener ,. j , H. Szpiro .. 
D, Lerer .. M. Rapaport ., 
D. Lcrcr „ I. Feingold „ 

Weksle zł. 11.835,30 i zaprotestowany weksel na zł. 110. pł. 13.-6. 29 r. w Piotr 
Icniuie wystawiony przez p. J. Głogowskiego, na zlecenie p M. Bresslera. 
K 0 W L E IXŁ!2» ° " ! s l ° prYeiSmnla tyruwsne tlcrsmioiio ml dnia lo.W r wuctor.m u godi. 
a*n n r x v T r « s t i N R i r a n w w d T / E ersklch w Łodsl. Wec.il. U zostaj., pr.wnle u n i e w a ż n i o n e . 

Zaleszczyki 
Sosnowiec 11 

Łowicz 
Radom 
Radom 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T 

BUNOWLANYCH I KANALIZACYJNYCH 
„RAUIICKI i WINTER" 
Sp. t ogr. odp. I N Ż Y N J E R O W L E . Sp. z ogr. odp 

uB. Kilińskiego JVs 41, tel. 72-96. 

Do sprzedania 
willa murowana I-o piętrowa o 
12 pokojach z werandami wraz 
z ogrodem warzywnym i owoco
wym p r z e s t r z e n i 1-morgoweć 
w Rąbieniu. Wiadomość: Rąbieft-
fnlwark pod Aleksandrowem u p. 
Burmana. Tamże letniska do 

wynajęcia. 

Nauczycielka 
jeżyka 

NIEMIECKIEGO 
z wielol. prakt. z 
petn. kwalif. ma 
wolne godziny. 

Oferty sub. 
„Germanistka" do 
Redakcji. 

Roboty budowlane. — Roboty żelazo-betonowe, 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

JtliYNY 5PECJALNY(0D (SbM&LYSlUdASYjZAKt.AD 

K . S I G 4 U H Y 
WYPIĆ M0ZNA 

[vX NA MIEJSCU, 

OOStAWADODOMU 
NAtĄDAHtI 

KONCMOIILWALIE BIDRO F I Z U I C Z E L I R I U I Z J I U L 

domowej do sieci kanalizacymej miejskiei. 
PLANY I KOSZTORYSY ROBO-: t: NAIIZACYJNYCH. 

twam • 
K O N C E S J O N O W A N E 

K U R S Y K I E R O W C Ó W S A M O C H O D O W Y C H 

UL. UI0YHA i S. S1EPRAWSKI 
Ł Ó D Ź , Piotrkowska LL, TEL. 4«-ti. 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo
cy podwójnei kierownicy. < atrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
i garaże na miejscu. Zapisy przyimuje kancelarja kursów od 9—20 
ORU-ECCENIE T E C H N E Z N E . P O R A D Y FACHOWO 

Dozorca 
(ewantfielik) w tred 
nim wieku bezdziet 
ny, dobrymi polecę 
niami może się. 

n a t y c dmiast 
zgłosić 

Zielona Nr. 27. 

DO ODSTĄPIENIA 

M I E S Z K A N I E 

dwa pokoje z kuch 
nią od zaraz. Łaak. 
oferty sub. „Al. I 
Maja" do admln. 
„Republiki". 

PANIENKA 
lat 1 5 - 1 6 (izractit-
ka) umiejąca dobrza 
czytać i pisać po
trzebna do lekkiego 
zajęcia u lekarza. 
Zgłosić się w godzi
nach między 5 — 6 
Konstantynowska 9 

11 p. m. 3. 

http://Wec.il
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Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi t wydzielin Przyjmuie codziennie 
od 8—12 1 od 4—8 w w niedziele I 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla paó. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

LECZNICA 
lekarzy spe^la ist«*w przy Górnym 

RvnKu 
PiotrKowsKa 294. tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabia
nickich czynna od 10 rano do 7 WIEC2 
w niedziele t święta do 2 DO poł 
Wszystkie specjalności l den:vstvka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. olwocln. 
wydzielin ltd.) operacje, opatrunki. 

wlzvtv na miasto. 
Porada 4 zl. 

Porada dentystycz
na i weneroloaiczna 
dla chor. skórnych, wenerycznych 

3 ZŁ$T£ 

Luta Sili!! 
ul. CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 

wenerycznych i moczoptciowych 

O G Ł O S Z E N I A 
D R O B N E . 

I Kupno i sprzedaż j 

SPR7EDAŻ okazyjnie zakupionej blżu 
terji. .Precloza", Piotrkowska 123, w 
podwórzu. 30 

BIŻUTERJE kupuję. Pełna wartość 
płacę. Solidne traktowanie „Preclosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

PIANINO zagranicznej firmy do wy
dzierżawienia. Wiadomość: Kilińskie
go 88, ni. 9. 24 

BECZKI drewniane dziesięć sztuk i 
żelaznych osiemnaście do sprzedania. 
Autodom Mobile. Piotrkowska 175. 24 

i LoKale 

ZAKOPANE pensjonat „Zawory" ul. 
Do Białego Zarząd Berenbaumówncj 
dawn. „Radjon"). Komfort, ciepła i 
zimna woda bieżąca w każdym pokoru 
łazienka, telefon. Kuchnia wykwintna 
warszawska. Ną czerwiec ceny zni
żone. 24 

OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Posady | 
oooooooooooooooocrsoooooo 
I 
LEKARZ - dentysta poszukuje posady 
na miesiąc lipiec. Oferty do admin. 
sub: „Asystentka". 24 

NIANIA do noworodka potrzebna od 
zaraz. Zgłosić się Piotrkowska nr. 10, 
mieszk. 5. 24 

o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się, zwróci o radę 

reklamową do 

Akwizycll oalotzefi 
F U C H S i 

Piotrkowska SO. tel.21-36 

88 
88 
88 

J6171 

otx»xxy«xxxxyxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>T« 

1 Poddębie 1 

do wynajęcia: 
3 pokoje z kuchnią umeblo

wane 
I 2 pojedyncze pokoje umeb

lowane. 

KwWe elektryczne. WiadomoSC tel 52 j 
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniei sprzedaje 

A . K a i kut u 

s p e c i a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n v c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeia 5 
TeL 59-40 

Przyjmuje od 8—-10 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze
kalnia dla pań 

w oficynie. 
v"X>cyVXXXXXX5000CXXXXXXXXXXXXXXXXX)00«« 
SEKRETARZ obeznany ze sprawami Dr. med. 
ćechowemi potrzebny na dwie godzi
ny tygodniowo. Oferty z warunkami 
proszę składać pod ^W. J. 10" do adm. 
..Republiki". _ 24 

CHŁOPIEC na posyłki może się zgło
sić do Fabryki luster. Gdańska 42. 23 

POSZUKUJĘ posady pomocnika bu
chaltera ewent. praktykantki. ukończy 
lam roczny kurs buchaltęrji, korespon
dencji oraz pisania na maszynie. Ofer
ty do adm. „Republiki" pod „Izraelit-
ką". 23 

POSZUKUJE młodej biuralistki piszą
cej na maszynie na praktykę. Oferry 
„Maszynistka". 23 

PIERWSZORZĘDNY pracownik fry
zjerski potrzebny od zaraz do zakładu 
fryzjerskiego. Narutowicza 5. 23 

POTRZEBNE wykwalifikowane ma-
szynistkl na rękawiczki wełna 1 na 
swetry. Oferty i warunki. Częstocho 
wa. Kowalski. Kościuszki 23. 23 

STAŁY f znaczny dochód miesięczny !, 
Zapewnią sobie inteligentni współpra-l 
cownicy przez wprowadzenie nowego 
systemu sprzedaży obligacji państwo
wych na najdogodniejsze spłaty mw>-
sięczne. Wysoka prowizja. Jedynie po 
ważne oferty zgłaszać należv do Biu 
ra Ogłoszeń Małopolska Ajencja Rt-
klamowa, Lwów. Chorażczyzna 7, — 
pod „Stary i znaczny dochód". 225 

MODELKA dobrze płatna poszukrwa-'_ 
na. Wymagane warunki: szlachetne, .•,,,,„ , - . , „ . , . 
drobne rysy twarzy. Kształtna figura. LBKAIZ IBDUFLLO 
Wiek: 16—18 lat. Oferty do .Republi
ki" dla „Artysty malarza". 23 

OT. 

Simut 
I W A 7 / 1 
telei. 8-95. 

ginekolog - arolog 
Choroby kobiece 
i drOg moczo

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

MATURZYSTA przyjmie kondycję u 
epszej rodziny. Oferty „Lato 29" pro
szę składać w „Republice". 23 

BYŁY kupiec znający hebrajski, po
szukuje zajęcia na wyjazd do dzieci, 
za skromne wynagrodzenie. Oferty 
pod „W. D.". 23 

POSZUKUJĘ podręcznej oraz uczenl-
cy do pracowni sukien, Lubliner. Ul. 
Zawadzka 6. 23 

POTRZEBNA panienka 1 dziewczyna 
Cecielniana 33,; Cukiernia. 23 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294 
codziennie od 2—7 

lekarz- Dentysta 
8. lais-

TECHNIK dentystyczny samodzielny 
poszukuje posady, ew. pół dnia. Of 
łask. składać do .Republiki" sub: 
„Technik". 23 

FREBLANKA poszukuje kondycji na 
wyjazd. Of. sub: „Freblanka". 23 

MŁODA energiczna panna z ładnym 
charakterem pisma, pisząca na maszy
nie, władająca francuskim i rosyjskim 
poszukuje pracy. Of. pod „Energiczna" 

l Rozmaite. 

DYWANY reperuje i tkanie dziur w 
garderobie Tkalnia sztuczna, Piotr
kowska 92. 24 

PiotrKowsKa51 
teL 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

I Z a k o p a n e 
p e n s ] , „ S W I T " 
pod zarządem p. 
Heleny Oderbergo-
wej, położony w 
najładnieszei dziel
nicy Zakopanego, 
Ipoleca pokoje sło
neczne z tarasami, 
komlortowo urzą
dzone, ciepła i zi
mna woda w poko
jach. Kuchnia wy. 

i kwintna. Ceny 
przystępne 

CHOROBY serca Basedow astma Sa
natorium „SaJus" D-ra Kupczyka. Kra
ków. Szujskiego. — 
KURS filet ręcznego 10 zł.. Wyuczani 
haftów ręcznego I maszynowego, To
ledo aplikację wenecką robotę Kaul-
manowa. Piotrkowska 18, I podw. pr. 
Oficyna. 23 

OSOBA 
do 2 letniego dziec 
ka z dobremi świa
dectwami może się 

zaraz 
zgłosić. Sienkiewi
cza 40 m 5 od 2-4 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po_poi. Telefon Administracji 22-14; 
ze wszystkimi dodatkami wynosi .v Łodzi zł. 5.60 O A Ł O S Z F T M L T T * ZWYCZAJNE 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz-
„IluStrowanej RepubłlKI" tową w kraju zt. 6.50. zagranica zł. 10. ,.Express* 

l „Republika" wraz z odnoszeniem 9̂ 00 złotych 

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-41. 

.Wydawca: Władysław Polak. 

w W * & " I P 7 „d? V ' z a , w i e r s z milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
K w o n i ™— W , . C K S U ~ . : 1° g r M * l e r s z milimetrowy na stronie 4-szpa:tJ 
NEKROLOGI: 30 zt. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po t-kścle 10 zł 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc . zagraniczne o 10U proc drożej 
Za terminowy druk. ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 
drożaj. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze zl !.?0. poszuk. pracy 10 groszy. 

Redaktor: Wacław Smólski W drukarni „Republiki" sp. z ogr. oap. Piotrkowska 49 i 64. 

NIE ZNAJDZIESZ POSADY 
którą szukasz — ale jeśli masz ochotę 
do pracy łatwej 1 dla inteligentnego | 
człowieka dostosowanej — zgłosisz siti 
do oddziału sprzedaży obligacyj pad™ 
stwowych na raty, poważnej instytucu 
bankowej. Nowo wprowadzony system 
sprzedaży obligacyj premjowych, daje 
Inteligentnemu współpracownikowi mo
żność łatwego i stałego dochodu mie
sięcznego do 2 000 zl. — Wysoka pro
wizja. — Natychmiastowe wykonanie! 
Jedynie poważne zgłoszenia do Mało
polskiej Ajencji Reklamowej, Lwów, 
Chorążczyzna 7, pod „Znaczny dochóa 
miesięczny". 




